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Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasta Krakowa i Je^o Okręgu.

Podaje (lo publicznej wiadomości, iź na żą- 
ia"ie Anieli z  Czosnowskich Marxeno\vej w as 

systencyi i z  upoważnieniem męża swego Raj
munda Marxena obywatela M. Krakowa czy 
niącej, w Krakowie przy ulicy Franciszkańskiej 
pod L. 220  zamieszkałej,  sprzedana zostanie 
przez publiczni) licytacyą kamienica w Krako
wie przy ulicy Mikołajskiej pod L. 626, s to ją 
ca, w spadku po Janie Nepomucenie Czosuow- 
skini pozostała, od południa frontem ku ulicy 
Mikołajskiej obróconą, od wschodu zaś z kam ie
nicą sukcessorów Stauislawa Oszacsiego sty
kająca się, a to wskutek prawomocnych wyro 
kńvy Trybunału I. Instancyi d. 19 Lipca 1839 r. 
sądu Appellacyjnego d. 21 Listopada 1839 r .  i 
sądu III .  Instancyi d. 15 Stycznia 1840 r  mię
dzy tąź Anielą M arxenową z jednej,  a sukces- 
sorami Ja n a  Nepomucena Czosnowskiego to jest:  
M aryaona Czosoowska wdowa jako matka i o- 
piekunka małoletniego Maxyma Czosnowskiego; 
Wreszcie Joachimem i LudwikiemCzosnowskie- 
mi pełnoletnimi z drugiej strony zapadłych.

W arunk i  licylacyi dwiema wyrokami Try
bunału I. Instancyi d. 8  Lipca 1840 r. i [sądu 
Appellacyjnego d. 23 Października 1840 r. za
twierdzone i d. 12 Listopada 1840 r .  obwie
szczone na skutek odmówienia wypłaty [przez 
nabywcę Joachima Czosnowskiego następnie w y
rokami Trybunału Wydziału II. d. 21 W"ześoia 
1843 i tegoż Trybnnałn Wydziału III. d. 25 
Października 1843 zaocznie zapadłemi, postano
wiono wyda-' nowe ogłoszenie tychże warun
ków w osuowie.

1). Chcący licytować kamienicę w Krakowie 
przy ulicy Mikołajskiej pod L. 626 w Gumie V 
stojącą, na summę 40,204 złp. 20 gr, oszaco. 
waną, złoży na radium  4021 złp. k tóre  w ra
zie nie niedotrzymania warunków licylacyi u- 
traci i nowa ogłoszona zostanie na kosżt i stra
tę j ego. a «>gdy na zysk oiedotrzymującego.

2). Od składani? radium  4021 złp. wolni 
będą suketssorowie pełnoletni, gdyby się który 
z nich oświadczył z chęcią licytowania.

3), Nabywca wszelkie zaległe podatki za 
raz  po licylacyi zapłaci.

4). Widerkauffy jeżeliby się jakie okazały pozo 
staną przy nieruchomości, z  obowiązkiem opłaca
nia procenln od dnia licylacyi.

5). Koszta sprzedaży stosownie Jo  wyroku 
lakowe, oznaczającego nowe nabywca wypłaci 
za kwitem adwokata sprzedaż popierającego.
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0). Nowo nabywca otrzyma dekret dziedzi
ctwa po dopełniono warunku 3 i 5, czynsze 
należeć będą do niego, od dnia licytacji s tanow 
czej.

7). Szacunek resztujący po straceniu kosz
tów, i podatków we warunkach 3. 4. i 5. 
wskazanych w ypłacony zostanie przez nowo 
nabywcę, na skutek  prawomocoego wyroku , 
dział między sukcessoram nirgdy Jana Ncpo, 
Czosnowskiego, urządzającego za assy gnacyami 
s^dowemi z procentem 5 / 1 0 0  od daty licytacyi.

8).  Schedy małoletnich pozostaną przy nie
ruchomości, aż do dojścia pełnoletności,  z obo
wiązkiem opłacania przez czas ten proccnLu.

9). W  przeciągu dni ośmiu po licytacyi gdy. 
Ly się znalazł pretendent ofiarujący więcej o 
jednę czwartą część nad wyli cytowany szacu
nek takow ą część będzie obowiązany złożyć w 
depozyt sądowy, na którym zaś kol wiek te r 
minie, jeżeli zaofiarowaną zostanie cena sza
cunkowa 4 0 204  zip. 2 0 gr. natychmiast stanow
cze przysądzenie nastąpi.

10). Stosownie do wymienionych wyroków 
Trybunału W .  M. K rakow a d. 21 W r z e ś n ia  i 
25 Października 1843 r .  zamieszcza się dodat- 
k ow yw arunek ,  iż w myśl art. III. ust. cxek: ka
mienica wzmiankowana nawet niżej 2 / ’3 csęści 
szacunku na szkodę i s tratę  Joachima Czosnow- 
skiego, gdyby nikt ceny ustanowionej i na li
cytacyi poprzedniej zaofiarowanej nie dał, sprze
daną będzie.

I)o tej licytacyi oznacza się jeden termin na 
dzień 21 Listopada 1843 r.

Sprzedaż pomicnionej realności popiera S ta
nisław Boguński adwokat w Krakowie przy tl
imy Szewskiej pod L. 3 3 2  zamieszkały, licy- 
tacya odbywać się bedzie na audycncyi Trybu- 
nalu I. lnslaucyi w gmachu władz sądowych 
pod L. 106 p rzy  ulicy Grodzkiej posiedzenia 
swe odbywającego od god. lOlej rannejjpoczy- 
uając, wszyscy wierzyciele hypotcczni lub j a 
kiekolwiek prawo rzeczowe mający, (obowiąza
ni są na pierwszym terminie pod prekluzyą z ło 
żyć tytuły służących im praw.

W z y w ają  się więc wszyscy’ chęć kupna 
mający, ażeby w powyższych, terminach zaopa
trzen i  w stosowne vadium  stawić się nieomie- 
szkali.

Kraków d. 7 Listopada 1843 r.
Librowski.

N o T A R Y U S Z  P U I H . I C 7.NY

W olnego M iasta Krakowa i  Jego Okrcgu.
Zawiadomi* iż na żądanie strony interesso- 

w an e j ,  w kainieuicy pod Ł . 566 przy przeczni

cy Florynńskićj , w d. 13 Listopada b. r .  o go 
bzinie 9 z r a n a ,  sprzedawane będą przez pu
bliczną lieytacyą s re b ra ,  kosztowności, bielizna 
s to łow a ,  dyw any, dorożki,  futra , i inne rucho
m o śc i , a to za gotową srebrną m onetę,  na k tó
rą  chęć nabycia mających zaprasza.

Kraków d. 2  Listopada 1843 r.
(2r.)  Franciszek Jakubowski Not. P iild .

W i t i d o i n o ^ e i  z a g r a n i c z n i e .

—  W arszawa  2  Listopada. —
W  tym roku tak ja k  i lat poprzednich oii- 

były się świetne łowy wr x!ęslwie Łowickiem. 
JO. xźe  Namiestnik (zaprosił do pałacu S k ie r 
niewickiego do 40  znakomitych osób. Z a p ro 
szeni goście zaczęli zjeżdżać się od zaprzeszłe
go wtorku. Zabawy myśliwskie trw ały  dni 4  
codzicu od rana aż do w ieczora wznawiane. 
Rozmaitość je krasiła,  a starannie obmyślone 
przyjęcie dla gości,  raiłem było dla nieb dow o
dem uprzejmości i łaskawości dostojnego gospo
darza tych zabaw. W e  ś rodę ,  czwartek i pią
tek , to jes t  d. 25, 26 i 27 Października w zna
wiały się polowania, to w baż.interyi na ba 
żanty, to w zwierzyńcu z obławą na daniele > 
je len ie ,  to z chartami na zające w polu, albo 
z jastrzębiami na kuropatwy. Strudzonych my 
śliwych pokrzepiało śniadanie ua miejscu zabaw 
a podwieczór obiad w pałacu. Wieczorem by 
wały zebrania w salonie u xoia Jegomości. W  
rozmaitego rodzaju polowaniach gdzie szło o 
pośpiech w biegu lub zręczność s t rz a łu ,  odzna
czali się muzułmanie z okolicznych kw ate run 
ków przybyli. W  sobotę z rana d. 28  z. m. 
miało miejsce w obec JO. xcia Namiestnika i 
gośc i, strzelanie do celu w największym pędzie 
konia przez kozaków liniowyeh i muzułmanów, 
tudzież altaki tychże tak całemi massami jako-  
też' pojedynczo. Popisów takich nieraz publi
czność nasza była świadkiem , bądź w ogrodzie 
zam kow ym , na placu Saskim , albo placu mu- 
Stry \v łazienkach królewskich. Gdy skończy
ły się igrzyska palby, na dziedzińcu pałacowym 
zabrzmiała mnzyka. Kilkaset włościan z x lw a  
i okolicy pląsało wesoło rzeskiega obertasa. Dziar
scy parobczaki z hożerai dziewkami wiejskiemł 
w świątecznych s tro jach ,  wywijali przez godzin 
kilka i hojnie i obficie z rozkazów xcia gospo
darza uraczeni zostali. Tegoż dnia o godz. 6 
JO. xźc  W arszaw ski z gośćmi udał się na wi
dowisko sceniczne , urządzone w oddzieliłem za
budowaniu przez artystów  scenicznych z Płocka
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przybyłych  pod dy rekc ją  JF .  Nov inskicgo. Sa
la była przepełniona publicznością różnego s ta 
n u .  Przedstawiono zuane u nas komedye Po
dejście i Kominiarz. Obie te sz tuk i ,  zwłasz, 
cza o s ta tn ia ,  zjednywały kilkakrotnie pochlebne 
dla artystów oklaski, a pu ukoiiczeuiu wido
wiska, wszyscy łaskawem przy wołaniem zaszezy- 
ceni zostali. W  sobotę trak t z Łowicza do 
W arszaw y  ożywił się pojazdami osób w raeają. 
cych z łowów Skierniewickich unoszących wspo
mnienia świetnego i łaskawego przy jęc ia ,  oraz 
przyjemnej i wesołej zabawy'. t  Pogoda ciągle 
sprzyjała.

Zaonegdaj wiele osób uważało nafniebie mię
dzy godziną 9  a 10 wieczorem, długi pas świe
tny, rozciągający się od zachodu aż do wscho
du , tukiem w środku załamany; niektórzy wno-. 
szą że to musiała być tęcza x ię ż y c o w a , co do
syć do prawdy zdaje się podobnem, gdyż lego 
duia przez dzień cały', chociaż trwała piękna 
pogoda, wilgotność w  atmosferze była nader 
obfita. W czoraj czas był tak miły i przyjetn- 
Uv jak  rzadko w Listopadzie bywa. Babie lato 
choć się podstarzało, ale grzeje. Nie darmo to 
powiedziano, w starym pieeu bies pali. Drze
wa tym razem niepuścily jeszcze powtórnie,  ale 
za to niektóre owady uwiedzione lekkiem thuie- 
niem ze f iru ,  opuściły zimowe leże. Na jednej 
z ulic W arszaw y ,  złapano żywego motyla.

—  Petersburg  22 Października. —
, Wedłuj.  ogłoszonego ccremopjału , chrzest 
s .  J .  C. W . nowonarodzonego Wielkiego xeia 
Mikołaja Alex<indro\vicza f odbył się w carskiem 
siole w niedzielę 22 b. m, Tegoż dnia w cesar
skim rozkazie dziennym ogłoszono znaezną li
czbę awansów za odznaczenie. (Umieszczamy 
- " e‘jnłów i pułkowników obecnych teraz w W ar-  
®za'v*e i w Królestw i ej. Jenerał  adjutant W ło- 
J  ?a jenerała  jazdy; jenera ł  adjut.  xże  Gor- 

0'v, naczelnik sztabu głównego aruili czyn
i e ’*! na jenerała  ar ty lery i;  jenerał-adjut.  Berg, 
u’ ICira , kwatermistrz armii, czyn na jenerała 
r  cnoty, z zostawieniem przy obecnych ich o- 
° wiązkach , nie przestając być jcncral-adju tan- 
aijn i ; jenera ł  lejl. naczelnik artyleryi armii czyn.
1 euschmidt, na jenerała  a r ty le ry i : je n e ra ł  lejt. 
aczelnjk inżynierów armii czyu. l)chn, na je. 
er. a inżynierów. Na jenera ł  lejlnaniów, jeu.

. Y  *źe Bebulow komendant Zamościa; Swi- 
y J .  C. M. jenerał major hrabia Tołstoj; jen .  

er^H''l!1,ra^'a Simonicz komendant fortecy Iwan- 
(L°i ^  ’ jenera ł  major baron Renne komen- 
nj n twierdzy Nowogieorgisjy., z przeznaczc- 
ien,n .lia komendanta cyladclii A lexandry jsk ie j; 
i f ra ł major Tulczck komendant M. VV,arsza-

wy; jenerał mi j s r  W ik ińsk i ,  dyżurny jenerał 
armii czynnej. Na jenerał m ajo ra ,  fligel adj. 
pułkownik le jbgw ardv i  Tręb ick i,  pełjpący obo
wiązki gubernatora cywilnego gub. Kaliskiej.—. 
Przez ukaz Cesarski do kantoru d w o ru , z d. 
10 W rześn ia ,  syu jenerał-adjulauta hrabi Or
ło w a ,  p a l ;  hrabia Mikołaj Orłów, mianowany 
kamer junkrem dworu Cesarskiego. —  W  usku
tecznieniu najwyższego manifestu z duia 1 C zer
wca b. r .  o zamianie assygnat i innych papie
rów  przedstawujących brzęcząeą monetę na bi
lety k redy tow e ,  zarządzający ministerstwem 
s k a rb u , przedstawi rządz. Senatowi dla opubli
kowania wzory lakowych biletów wartości .25, 
lU, 5 i 3 rubli s rebrnych; bilety zaś 1 rublo
we przedstawione będą później, po ich w y g o 
towaniu. »

•— R zym  7  Października. —
Miesiąc P aźdz ie rn ik , któremu szczególniej 

sprzyja pięk-e pow ietrze, je s t  w  tym roku u 
nas bardzo ożywiony. X że  Borgbese nie mało 
się przykłada do togo , albowiem w  willi sw o
je j daje kosztowne uroczystości dla zabawy pu
bliczności. W  przeszłą sobotę było tam zeb ra 
nych więcej jak  210,000 łudzi. Opery i bale ty  
są bardzo od wiilzaue , a sławna tancerka Siguo- 
ra Cerito z Neapolu czyni w teatrze Alibert 
mcsłychaue wrażeniu,

— Fłorencya 11 Października. —- 
Królewicz bawarski Luitpold przybył Iwczo- 

raj do tutejszej rezydencyi. Panujący W . X .  
wyjechał incognito kilka mil naprzeciw dostoj
nemu gościowi- Przy bramie San Galio ocze
kiwały ekwipaże dworskie, któremi W . X ią ż ę  
i jego przyszły zięć udali się do letniego za m 
ku a! Pagio, gdzie teraz bawi X iążęca rodzina 
i gdzie Luitpold przedstawiony był swej
młodej naizeczonej. Swieiue ucz ty  uprzyjem
niać będą pobyt królewicza*

I Ł o z m a i t o ś c i .

Mała broszura wydana we Lw owie r. 1781 
w  drukarni JózefyPiłerow ej,  pod tytułem książ
ka .n owiano majori, mieści drobne w ie r sz e , 
między iunemi, o charcie , świni, czarownicy 
zgrzybiałej,  młynarzu, żydzie i t, d. tudzież 
ciężko uczony i dlugiemi przypiskami objaśnio
ny wiersz. Dla oryginalności, przytaczamy z  
niego wyciąg.

»Przez florydyczne sensa, koncępla flgl&rne, 
Opisy ampiificzne: znaczenia m ó ra in e ,
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Peryody Irzysk ładne,  albo cz tęroczęs te ,  
Zaczęcia a r ty k u ln e ,  metafory gęs te ,  
Allegoryczue sensa . rozpierzchłe znaczenia, 
W yszukane  w yrazy ,  figurne bawienia, 
Hieroglifików; temmów logiczue zacienia , 
Wprowadziły  umysły w ja ło w e  zaćuiieuia.

T y tu ł  i liczba slrounic, zupełuie zgadza się 
z  dziełem, które uczony Bentkowski pod na* 
zwiskiem Ogińskiego Hetmana W . Xięeia Li* 
tewskiego wspomina. Na tym exemplarzu nie 
ma nazwiska au tora .  —  Dziwną je s t  rzeczą ,  
że autor współczesnym będąc Krasickiemu, T rę -  
beckiemu, W ęgierskiemu, 'Szymanowskiemu , 
słowem całej odradzającej się li teraturze pol
skiej z  czasów Stanisława Augusta, mógł coś 
podobuego napisać.

Nasz poeta łaciński,  żyjący w XVI. wieku 
domownik Tarnowskich, Klemens Janicki, tak 
się był wsławił poezyami swe mi w języku  ła* 
cińskim, źe mn najkorzystniejsze urzędy za g ra 
nicą powierzano, on jednak  dla miłości; opuścił 
lanry ,W atykanu i wszelkie maleryalne korzy
ści. Żałować ualeźy, że kto z biegłych z n a w 
ców ję zy k a  łacińskiego, a razem i poetów na
szych, uie przełoży na język  ojczysty tego 
Tybnln z nad W is ły ,  a tern samem nie uc/y-  
ni go przystępniejszym dla czytającej publiczno
ści.  My mało dbali jesteśmy o naszych daw 
nych pisarzów i prawie ich mało znamy, gdy 
tymczasem nieznajomość powieści koka lub bul- 
w era ,  poczytujemj za brak wyższego ukszlał- 
cenią. W ielką przysługę uczyniłby dla litera
tu ry  ojczystej ten, któryby przynajmniej w y 
bór łacińskich poezyl Janickiego, Sarbiewskie- 
go ,  Klonowicza, Konarskiego i t. p. wydał nam 
w  jednej mowie ojczystej dzisiejszego lak (wy
robionego języka .  Niemcy dawnn już  mają prze
kład od Sarb iew skiego , czem my w nowych 
czasach poszczycić się nie możemy, ale za to 
mamy wszystkie romanse W a lte r  Skota, Koka, 
Bulwera przyswojone ojczystej literaturze.

—  Pałac zelazny. Zdaje się, że przemy
słowa Anglia zaopatrzy środkowa Afrykę pa
łacami. I tak niedawno można było w Lon- 
dyuie oglądać pałac z żelaznych belek i slupów 
iiS podwalinach dębowych, przczuaczouy dla 
króla Cyambo, pana na starym Kaiabarze. Bu
dynek teu ma dwa piętra i tak zwaną attikę , 
pierwsze piętro ma główną salę 40 stop długą 
a 14 szeroką, i cztery pokoje, każden na 15 
stóp szeroki i 15 długi, a  wszystkie pokoje m a 
ją  10 stóp wysnkości.  Drugie piętro zawiera 
wielką salę posłucbalną o 13 oknach, 50  stóp 
długą, 3 0  szeroką. Altika jestlo przestronna

sala rozciągająca się po nad całym gmachem. 
Posadzka sali posłuchaluej najkosztowniej z ro 
biona, a ściany drogieini obiciami papierowerui 
przyozdobione. Skoro pałac len przywiezionym 
zostanie na miejsce przeznaczeuia, ustawi się 
w  len sposób, że o 7  stóp nad ziemią spoczy
w ać  będzie na palach z twardego drzewa, a le  
do lne, pokoje obrócone będą po części na skład 
rzeczy ,  po części zaś .będą przeznaczone dla 
służby. Cały budynek, podobny bardziej do pa- 
łacn ,  uiż do letniej willi, opasywać będzie ga- 
lerya z balkonami, zew nątrz zaś dla oebrony 
od słonecznych promieni, cały pałac bęazie ob
ciągnięty farbą kamienną. P. Laycock, kupiec 
żelaza i frabrykaut tego pałacu, kazał sobie 
1 4 0 0  funtów szterliugów zaołacić.

—  Nowa maszyna do oświetlenia sceny. W i a 
domo, że gdy przychodzi w ystawić dzień lub 
uoc na scenie, kilka rąk  na to potrzeba, gdyż 
co kulisa musi być jednej z czeladzi teatralnej 
czynnym, a jeden przy pierwszym rządzie lamp 
przed samą sceną. Ale teraz w ynalaz ł  młody 
ntalcntowany mechanik Karol Hcndlhofer; taką 
maszynę, że sufler może za jednem porusze
niem całą tę maszyneryę wykonać. W  teatrze 
wiedeńskim w Josephstadt już  tę maszynę z a 
prowadzono.
- Sposób ochronienia drzewek i  krzewów od 

zmarznięciu. Wszelakiego rodzaju krzewy, j a 
ko też i drzewka delikatniejsze, czułe na z im 
no, często bardzo w czasie mocoięjszych inro- 
zow. niszczeją; lec? jeżeli się na ich korzenie 
nao iez ie  ziemi z trocinami, przykryje s łom ą, 
i tą jeszcze obwiąże pień nie ualeko od ziemi, 
w ytrzym ują  najostrzejszą zimę. Tutaj słoma 
odprowadzi wszelką wilgoć, osadzającą się na 
korzeniach i p n in , i niepotrzeba obwięzywać 
słomą całycb drzew i krzewów .

P R Z Y J E C H A L I  OO K R AKOWA.

Od dnia 7 do dnia  S L istopada.

Iirzesiń sk i J ó z e f ,  Zdzicńska A n n a, B rauicki K on . 
slanty  hr.; B rauicki A lcxaudcr lir ., z Polaki; —  W a l  
lenburg Fryderyk konsul ces. au st.. W a lter  W ojc ieek  
ol>,, B yslruni o l,. W aligórsk i o b ., Sanguszko W ła  
ąysiaw  x ią .ę ,  K ossow ski Sam uel, z G alicy i.

JFyjcchW t t  K rakow a. - 

B ednarski T om asz ob ., Stańko J ó z e f , Pi/emezylAc 
w icz  M aciej o b ., D ąbrow sk i T e o fil ob ., do P olsk i;—  
'/d zień sk a  A nna o b ., do G alicyi; — ltieper, Schindler' 
do P ru ss.


